
Ir. 97. Buk XH.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: m iesięcznie o Kor., 
za codzienną d w u  K ro tn ą  dostaw ę 
do dom u dopł«*ca się 60  halerzy.

Lwdw, środa 27  lutego 1907.

Z przesyłką poczt. w kraiu 
1 monarchii:

wydanie poranne.
C e n y  o g ?c s? .eń .

O głoszen ia (insertóy) za ! wieis* 
pJiitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
je:;o miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i tp .  wiadomości po I Kor. za wiersz. 
D robne og ło szen ia  ze wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy ffub- 
s t sm pismem iiczą się podwójnie.

Ceny oadzielnych num erów : 
Nr. popoiudn. 6  h. z przesyłką 10  h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Recaiccyi S łow a Polsk iego  we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłat;, i o d b io r1 pi >ma .o g ło sz e n ia  i .eklainacye 
upiasza się nadsyłać pod adresem : A dm inistracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów'- S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi t  li ,  Administracji 740.

W y d a w ca : in żyn ier  W i C Ł A W  W O L S a l .

miesięi-z. ■? K. 6 0  *■ 
kwartał. 7 K .5 0 '1 
roczn.e 3 0  K. -  h.

z Z-krot. 3 K. d. 
wyc łką 9 K. — h. 
poc.:tow. 36 K. — h.

W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Reuaiccya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19

w y e l h d J l E l  * £  r a z y  d z i e n n i e

R e d a k to r  naczelny: X Y 4>-T2 Ł \ T  IV A S IS.fe-j'VI S i .
— ąąi  a ■ » » i

H a l e a d a r z  i w o w s b i .
Środa, 27 lutego.

I nk i  o  k .a . Rzym,-kat. D ziś: Alei.sandra Bisk. Ju­
tro : Romana Wyz. — Qr.-1 at.. Dziś: 14. Auxentya, Jutro: 
15. Orysym a. — Słow iańskie: D ziś: Wiarosława. Ju tro : 
Chwalihoga.

Wschód słońca 654  zachód 5‘34.
g u c i  g l  k o l e j o w e  odchodzą ze Lwowa z dworca

f łownego, (czas środkow o-europejski): do K rakow i 3-25*, 
35, 245’ , 6*35, 11, 2*45* 4 05; do Rzeszowa 405; do

P oJw doczysk  620,10-55 2 21 *, 6' .5, 9*50. do C ze, niowiec 
615, 3-20, 240*, 10*40, 2*31* do k ołom yi 33 0 ; do Stry­
ja 11.30; to Ławocznego 7*30, 2 3C, 6*25; do Sambora 
S55, 415, 10*51 - do Jaworowa 6 53 6’— ; cio Rawy 7'25; 
11 L5 (co niedzieli); do Bełżca 1045, do Stanisławowa  
5‘38, do Husiatyoa 9*10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 559 rano) drukowane czarno.

Redakcya „Słow a P o lsk iego" otw arta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popot i od ó-te do 8-ej wieczo 
rem W dni świąteczne ud goaz. i ■ do 12-tej w południe 
Redaktor naczelny przyjmuje od =odz. 10 do 11-iej rano

r i f u e a  I  b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka o- 
twarta codziennie od 9— 2; muzeum w dni powsz. (prócz 
ponieaz). od 9—1 nadto we wtor. i piątek od 3—5, w niećz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codzitiinie od godziny 8 do 
1 i od 4—7 popołudniu codziennie piócz soboty. Muze­
um Dzieduszycku-.h, (Teatralna 18) w godzinach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłoś*. -  Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckicn, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątk — M uiram  przem ysłow e otwarte w dni 
powszednie vprócz p„Hedz'.ałku) od godziny 9— 2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) "'odziennie oa g 4 — 7 z wyjątkem s ,bót. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) srouy, soboty* 
i neaz ie le  od 11— 12.— Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki, srodv i piątki 10—1. Biblioteka Towąfz Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2--6 (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Bid!. Narounego bom u (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
Matki, sobotv O— 1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej iziaelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wviątkiem ^.ątku i sobory od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka oiblicziia T S. L. (Trzeciego M łia 5, I d.| otw ar­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i Swięia 10 — 12 
w poł.

W /f t ta w jr  b la le .  W y s t a w y  z b  o r o w e  w To­
warzystwie przyjaciół sztuk aięknych (Muzeum przemy­
słowe) codz "d g. 10--4. O d : ta w dni powszechne 1 kor., 
w niedzielę 60 h., (studenci 20 hal.).

O d c z y ty  1 w y k ła d y  Powszechne Wykłady Uniw.: 
prof. dr. E. Romer Geografia fizyczna, lądy", zakład ch. 
uniw. Drugosza 6 o godz. 7 w. — A Tow. i.istoryczi em 
odczyt prof. St. G rabskiego „Zagadnienia z historyi rolni­
ctwa w Polsce w czasach nowożytnych" — W Tow, poli- 
technicznem i mc. Kornelia „O osuszeniu Zuidersee" o g 7 
w (Zimorowicza 9).

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia .  Zjazd młynarzy 
w izbie handlowej o g. 10 r.

T e a t r  ifcl- j s i  1. Dziś o goaz. 7 wiecz. „Nota", 
sztuka w 3 akt. H. Ibsena.

M A R K  T W A I N

Nadzwyczajne czyny 
Toma Sawyera detektywa.

Tłumaczył Z. Kłośnik

(Ciąg dalszy.)

—  Ja także nie, ale widziałem dobrze, że wlókł 
za sobą sw oją to rbą  ręczną, tego jestem zupełnie 
pewny.

—  Ja również. Ale powiedz mi, Tom , jak duch 
może za sobą wlec torbę ?

—  Daize spokój. N ie śmiałbym dopytyw ać się 
o takie rzeczy, gdybym był toną, H u ck u ! W szystko, co 
duch posiada, jest z mgły, jak on s a m ; duchy m ają 
swoje ubranie, iak wszyscy. Widziałeś dobrze, że jego 
było z mgły, diaczcgozby więc nie miał mieć to rby 
w tym sam ym  rodzaju? T o  jasne

Było to  rzeczywiście bardzo logiczne i nie m ia­
łem już nic do  powiedzenia.

W tei chwili przeszli koło nas Bill W ither i je­
go brat Jack, i słyszeliśmy, iak się Jack py ta ł:

—  Jak myślisz, co on ciągnął za sobą ?
— D opraw dy, nic nie wiem, ale w yglądało to  na 

coś bardzo ciężkiego,
—  T ak , zdawał się unadać z sił. Praw dopo- 

doDnie murzyn, który ukradł zboże u sta rego  Siiesa.
—  Nie myślę mu przeszkadzać.
— Ja także.

Zaczęli się śm iać, oddalająć się. Mieliśmy wyra-

Ł 2£ a d y  m ie js k ie j* .
V  t . ■ -

(Rada m. w obronie niezawisłości sądownictwa)

Stanow isko lwowskiej apeiacyi, zaiste pod wpły- 
wem centralnych władz wiedeńskich wobec hajdam a­
ków, spotkało  się z poważnym głosem  protestu naszej 
reprezentacyi miejskiej. Chai akterystyczne jednak było 
wystąpienie w tej spraw ie r. Hudeca, „polskiego" so- 
cyalisty, który stanął w obronie aresztow anych, a jako 
argum entów , używał głosów polakożerczej prasy wie­
deńskiej. S tanow isko, zajęte przez r. Huaeca, spotkało 
się z ostrem  napiętnowaniem  ze strony r. dr. Aschke- 
nasego, a w końcu sam r. Hudec, widząc tę jednom yśl­
ność Rady m., usiłował się wycofać i złożył ośw iadcze­
nie. Spraw a enuncyacyi zajęła cały wieczór, wobec cze­
go dalszy ciąg dyskusyi budżetowej odroczono do dziś.

Przed porządkiem  dziennym w czorajszego posiedze­
nia, które rozpoczęło się o g. 8 ‘40. zabrał głos wice­
prezydent C i u c h c i  ń s k i ,  podnosząc, że onegdaj za­
szedł w sądzie karnym wypadek, którym  polska opinia 
publiczna została zaniepokojona. W obec tego grono ra­
dnych uchwaliło wnieść następującą enuncyacyę:

„I. Rada stoł. m. Lwowa protestuje z oburzeniem 
przeciwko niesłychanemu pogwałceniu konstytucyjnie za­
gwarantowanej niezawisłości sędziowskiej przez bezpra­
wny i kom prom itujący władzę nacisk, wywarty na sę ­
dziów ze strony m inisterstw a sprawiedliwości i ze stro­
ny prezydyum wyższego sądu k r a i1 we Lwowie w spra­
wie, śledztwa, toczącego się przeciw spraw com  napadu 
na uniwersytet. •

„II. Rada miasta w yraża oburzenie z powodu publicz­
nych obelg, m iotanych bezkarnie na ulicach polskiego 
m iasta przeciw narodowi polskiemu, przy sposobności 
haniebne! owacyi, wadądaftjys} zbr^ 'm arżom  i wyraża 
przekonanie, że społeczeństw o polskie podobnych ubja- 
wów w polskiej stolicy kraju na pr syszłość nie ścierpi".f

W sprawie tej zabrał głos r. H u d e c ,  który za­
znaczył, że kiedy Rada m. protestow ała przeciw napa­
dowi hajdamackiemu na uniwersytet, mówca przyłączył 
się do Drotestu jednakow oż m asowe aresztow ania aka­
dem ików mogły zaniepokoić ludzi trzeźw o (?) patrzących 
się na spraw ę —  a z aresztow anych bczpotizebm e ro- 
Diły Dohaterów. Czy aresztow ania te  były potrzebne, 
zdania prawników są podzielone. W ywołały one oburze­
nie w całej (?) prasie polskiej nieszowinistycznej i całej 
prasie wiedeńskiej. (G łosy oburzenia). Aresztem  śled­
czym doprow adzono do tego, że młodzi ci ludzie omał 
nie potracili życia. (G ło sy : oh, oh). Mówca uważa tę  
enuncyacyę za niepolityczną i sprzeciw ia się jej.

/ żny dow ód mepopularności wuja S ila s a , za okradzenie 
Logo innego, nie biednego wuia, murzyn dałby gardło.

Usłyszeliśmy znów inne zbliżające się głosy, i roz­
m owa zdawała się być przep lataną wesołymi śmiechami. 
Byli to  Lem Bube i Jim Lane.

—  K to? —  mówił Jim. —  Jowisz D un lap?
—  T ak.
—  O h! Nic nie wiem, ale może być. W idziałem 

go kopiącego, przed godziną, o zachodzie s ło ń c a ; był 
z pasto iem . M ówił, że nie ma ochoty wychodzić dziś 
wieczór, i że nam da sw egc psa, jeżeli zechcem y.

—  Strasznie był zmęczony.
—  Ciężko pracuje !
—  T o  praw da.
G awędząc tak , przeszli koło nas. Tom  miał ochotę 

wyleźć z tytoniu i iść w ślad za nimi, gdyż zmierzali 
w kierunku, w którym  i my mieliśmy podążyć; w ten spo ­
sób mogliśmy łatwiej uniknąć ponow nego zetknięcia się 
z duchem. Przystałem  na ten pian i przybyliśm y do 
dom u zdrowi i cali

Było to  w sobotę, 2 w rześnia. Dnia tego nie za­
pomnę, dopóki żyć będę Dow iecie się w krótce dla­
czego.

VI.

Szhśm y za Jimem i Lem em, aż do chaty, gdzie 
stary  Jim był onego czasu więźniem, zanim eśm y mu 
wolność zw rócili; psy zaczęły szczekać na nasze pow i­
tanie, ale zobaczywszy św iatło w domu, uczuliśmy się 
bardzo odważnym i. W chwili, kiedvśmy wchodzili, mówi 
iffi Tom  :

—  Czekaj, zatrzym ajm y się trochę.
—  Cóż znow u? —  pytam.
—  Coś barazo  w ażnego —  mówi —  Czy są ­

dzisz, że mamy pierwsi powiedzieć w dom u o  wypad-

R. dr. A s c h k e n a s e wyraża zdziwienie, że 
enuncyacyę tę wydano bez porozum ienia z szerszeni 
gronem  radnych, 'hakiej enuncyacyi nie rooi się na ko­
lanie. Celem uniknięcia tego rodzaju dyskusyi jak obec­
na, powinno się porozum ieć z wszystkimi klubami aby 
enuncyacya jednomyślnie m ogła być uchwalona. Tym ­
czasem radni nie mogli nawet poiapać treści rezolucyi. 
W tej chwili rzeczy tej nie można zostaw ić bez m ery­
torycznego załatwienia, a stanow isko, zajęte przez r. Hu­
deca, wymaga odparcia. Powołanie się na stanowisko 
zajęte przez prasę wiedeńską, wymaga raczej protestu 
z naszej strony, a me. obrony i uznania, Był to  rzeczy­
wiście bezprawny zewnętrzny nacisk na niezawisłość na­
szych sądów, nacisk pozakraiowej opinii publicznej, przy­
gotow any przez wiedeńską prasę. Jednakow oż z drugiej 
strony nie wolno nam wywoływać nawet pozoru, że 
nacisk taki był zam ierzony, gdyż każdy akt podobny 
oooawałDy świeży listek do wieńca wawrzynowego rze­
komych męczenników. Spraw ę polityczną wielkiej wagi 
należy traktow ać poważnie i rozważnie, dlatego mówca 
staw ia wniosek, aby enuncyacyę tę traktow ać regularni 
nowo i załatwić ją do kilku dni, a nawet do jutra.

W spraw ie formalnej zabrał głos r. dr. A d a  m 
uważając, iż to  nieporozum ienie stąd wynikło, że dc 
spraw y tej wzięto się ze wskazanym zresztą pospiechem 
Poniew aż, zdaniem m ówcy, enuncyacya taka powinna 
być jednomyślnym wyrazem  całej Rady m., r. dr. Adarr 
staw ia wniosek, aby wybrać kom isyę, złożoną z człon­
ków wszystkich klubów, którzyby natychm iast w ygoto­
wali stosow ną enuncyacyę.

W niosek r. dr. A dam a jednogłośnie uchwalone 
i członkowie komisyi, do której powołano rr. C i u c h  
c i ń s k i e g o ,  R i e d l a ,  dra A a a m a , dra D w e r 
n i c k i e g o , dra T o m a s z e w s k i e g o  i L a s k o -  
w n i c k i e g o ,  wystylizowali następującą enuncyacyę:

„Rada m iasta wyraża oburzenie z powodu niena 
w istnych, pełnych fałszów' artykułów prasy wiedeńskie
0  spraw ie karnej napadu ruskicn akadem ików na uni­
wersytet lwowski —  artykułów, które mogły wywołat 
w opinii pozakrajowej fałszywe mniemanie o polskien 
sądownictwie i o poczuciu sprawiedliwości i humanitar 
ności narodu polskiego.

„R ada m iasta w yraża ubolewanie, że te  tendencyi 
ne rewelacye prasy wiedeńskiej, w porę, urzędownie nie 
sprostow ane, spow odow ały wmieszanie się centralnycl 
władz adm inistracyjnych do urzędowania naszych sądów
1 protestuje przeciw wszelkiemu wpływowi zewnętrznemu 
na postępow anie sądowe

„R ada w yraża obniżenie z pow odu rzucania obelg, 
miotanych na ulicach polskiego miasta Lwowa przeciw 
narodowi polskiemu przy sposobności dem onstracyi, urzą­
dzonej z powodu uwolnienia ruskich akadem ików.

kach tej nocy, o zbrodni w lasku, o jej sprawcach,
o historyi z brylantam i, itd., Czy jesteś zdania, że do
brze będzie pochwalić się przed nimi, że mamy lepsze 
inform acye, niż ktokolwiek inny?

—  Ależ naturaln ie ; nie byłbyś sobą, Tomem
Saw yerem , gdybyś stracił tak dobrą sposobność i je­
stem pewny, że potrafisz się zrobić głośnym  w tym wy 
padku.

—  A więc —  rzekł z naizimniejszą krw ią —  co 
powiesz, jeżeli cię zapewmię, że ani słowa nie pisnę 
o tem wszystkiern ?

Byłem zdumiony'.
—  Powiem , że kłam iesz, że ci nie wierzę.
— Zobaczysz, mój przyjacielu. Czy duch by>

bosy?
— Nie. A lbo co ?
—  Zaczekaj trochę , czy miał trzewiki na no

gach ?
—  Miat, widziałem wyraźnie.
—  Przysięgnij
—  Przysięgam .
—  Ja ,akże widziałem, A teraz czy zrozumiałe; 

ten p o d stę p ?  1
—  W cale nie.
—  T o znaczy, że złodzieje me zabrali tych bry­

lantów.
—  D o licha! Ale skądże to przypuszczenie?
—  T o więcej niż przypuszczenie. T o pewność 

czy nie przypom inasz sobie, że spodnie, okulary, tawo 
ryty, to rba ducha, wszystko było przemienione we mgłę? 
T o  znaczy, że jeżeli jego trzewiki były mkże z mgły 
to miał je jeszcze na nogach kiedy go śc igano ; stąo 
dowód niezaprzeczony, że ło try  nie mogli mu zabrał 
trzewików, albo... ja się na tem nie rozum iem !

(C. d. n.)
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„Rada m iasta wyraża jednak nadzieję, że spo łe­
czeństwo ruskie zrozum ie, iż przyszłość kraju leży 
w zgodnem współdziałaniu obydwóch narodow ości i źe 
w miejsce dzisiejszej, pożrłcw ania godnej rozterki i ha­
seł nienawiści, nastąpi zgodna wspólna praca dla kraju".

Enuncyacyę tę przyjęto wśród oklasków' jedno­
głośnie

Po przyjęciu tej enuncyacyi, r. Hudec złożył 
oświadczenie, że on również głosuje za tą  enuncyacyą, 
musi jednakże podnieść, że nietylko prasa wiedeńska 
bałamuciła opinię, ale i ruska i część polskiej. Mówca 
potępia wpływ na sądownictwo, z jakiejkolwiek strony 
onby pochodził i potępia obelgi, m iotane przeciw naro­
dowi polskiemu.

Na tern o g. 10 odroczono obrady.

WUlDDflOŚGI ffttft(KAFIC2i1ll

Ruch przedw yborczy.
T rębow la. (Tel. wł.) Miejscowy kom .iet obszer­

niejszy Rady Narodow ej na wczorajszem zebraniu przy­
lał jednomyślnie do w iadom ości zgłoszenie kandydatury 
ur. Jana S o c h y ,  znanego w tutejszym powiecie dzia­
łacza na oolu ośw iaty ludowej. N a tem że zebraniu mia­
now ano mężów zautania na powiaty sąaow e Mikunhce, 
Budzanów, Czortków.

O dznaczenia i m ianowania.
W iedeń. (T BK.) Cesarz nadał ustępującem u z Wie­

dnia am basadorow i francuskiemu p. Reverseaux wielki 
krzyż orderu św. Szczepana.

W iedeń. (TBK.) „D ziennik rozporządzeń wojsko- 
wych“ ogłasza Cesarz zarządził przeniesienie generała- 
m ajora H ugona Janochy, kom endanta 15 brygady kon­
nicy, na w łasną jego prośbę w stan spoczynku i nadał 
mti przy tei sposobności krzyż kawalerski orderu Leo­
polda. Pułkownik Jan Cirossmann, kom endant 6 p. uła­
nów, został-m ianow  any kom endantem  15 brygady kon­
nicy. Podpułkow nik Rudolf Krausner w 7 p. manów zo­
stał mianowany kom endantem  6 p. ułanów. Pułkownik 
Artur D ąbrow ski z 1 pułku bośniackiego, kom endant 
t>6 brygady piechoty obrony krajowej, otrzym ał za swą 
dodatnią działalność na tern stanow isku order korony 
żelaznej 111 klasy.

W iedeń . (TBK.) Cesarz zam ianow ał radcę skarbu 
Maksymiliana Peterscha i starszego inspektora straży 
skarbowej 1 kl. Franciszka Jossego siarszym i radcam i 
ssarbu  w okręgu kraj. dyrekcyi skarbu w-e Lwowie.

Sankcya ustaw.
W iedeń  (TBK.) „W iener Z tg ." ogłasza sankcye 

ustawy w sprawie umowy z rządem  węgierskim co do j 
wybicia monet niklowych, oraz ustawy o urzędowaniu 
wyższych sądów  krajowych i najwyższego Trybunału 
kasacyjnego.

Sprawy ugodow e.
B udapesz t. (Tel. wł.) Rada ministeryalna, rozpo­

częta wczoraj przed południem, toczyła się w dalszym 
c ą g u j i  po południu. P rezes gabinetu dr. W ekerle ma 
się : uaać do W iednia w tow arzyiw ie ministra handlu i 2 
sekretarzy państwa.

W iedeń . (Teł. wł.) „D ie Z eit“ donosi, że praw ­
dopodobnie odoędzie się w Wiedniu konferencya mini­
strów  wspólnych pod przewodnictwem cesarza, gdyż 
br. Beck według wszelkiego praw dopodobieństw a oedzie 
musiał odw ołać się do“ ;nterwencyi korony. Br. B^ck li­
czy się z faktem, że przyszła Izba posłów będzie miała 
charakter przeważnie agrarny, to  też trudno będzie po ­
c isk ać  ją dla jakiejkolwiek ugody z W ęgrami, któraby 
tjj Iko przez krótki czas obowiązywała.

B udapesz t. (Tel. wł.) Dziennik „M agyar-H irlap", 
stojący blizKo grupy hr. A ndrassego, w numerze wczo­
rajszym podał jako pow ód różnic w sorawie ugody 
fakt, że kw istye ugodow e sa  traktow ane ze stanow iska 
bardziej politycznego, aniżeli ze stanowiska gospodar­
czego. Dziennik ten zarzuca głównie Austryi i austrya- 
ckun politykom ten kierunek pertraktacyi.

Z Sejm ów .

Praga. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Sej 
n u  czeskiego przedłożono wniosek, dom agający się p o ­
lecenia komisy i, wybranej celem zmiany statutu k ra jo ­
wego, aby w przeciągu dwóch tygodni zdała Sejmowi 
sprawę, czy radzi mu uczynić użytek z przysługującego 
mu prawa w kwestyi wprowadzenia przymusu w ybor­
czego i aby ewentualnie przedłożyła projekt odpow ie­
dniej ustawy. W nioskodawca prosił o odesłanie tego 
wniosku bez pierwszego czytania w prost do komisyi.

B erno (m orawskie). (TBK.) Na wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu obradow ano nad wnioskami socyalnych 
demokratów-, Katolickich ludowców i czeskich posTę- 
powców v/ sprawie zaprow adzenia bezpośredniego g ło ­
sowania do Sejmu i rozszerzenia kom pctencyi Sejmu. 
Po mowach szeregu posłów obrady odroczono.

Bierny opór na kolejach
T ry e st. (Tel. wł.) Personal kolei Południowej, k tó ­

ry rozpoczął bierny opór. przedstawił dyrekcyi memo- 
ryał z żądaniami.

Pracownicy kolei państwowych wysyłają dzisiaj do 
Wiednia deputacyę, która przedłoży ministeryum ich ży­
czenia, ośw iadczane, że aopiero wtedy zaniechaią bier­
nego oporu, guy personal kolei Południowej otrzym a 
zadośćuczynienie.

T ryesr. ( TBK)  Jak cionosi tutejszy inspektorat 
ruchu kolei Południowej, na zarządzenie dyrekcyi wie-

aeńskiei z powodu biernego oporu ruch towarowy do 
T ryestu w strzym ano.

Tryest. (TBK.) Na tutejszej stacyi kolei państw o­
wych w porcie trw a dalej bierny opór, w którym  bie­
rze udział około 4u0  osób ze służby kolejowej. W ru­
chu osobow ym  nie nastała przerwa. Pociągi tow arow e 
nadchodzą ze znacznem i opóźnieniam i. N a kolei Połu­
dniowej liczba osób z personalu Kolejowego, trwających 
w biernym oporze, wynosi około 600 .

C horoba D m ow sk iego .
W arszawa. (Tel. pry w.) Poseł do Dumy i na­

czelny redaktor „G azety  Polskiej" Roman Dmowski 
ciężko zacho row ał; od czterech dni leży on w- łóżku. 
(W łaściwie dopiero dzisiaj odbędzie się ostateczny wy- 
Lór obu posłów  z W arszawy, jak w iadom o jednak, wy­
bór D m ow skiego jest najzupełniej peu ny. —  Red.)

A resztow ania
P io trk ó w  (Tel. wł.) Z rozporządzenia gubernato­

ra aresztow ano w P iotrkow ie około 30 osób z inteli- 
gencyi miejscowej, które gubernator skazał na kary od 
1 do 3 miesięcy Iud od 1000 do 3000 rubli kary za 
urządzenie w dniu 5 lutego w redakcyi „Ech piotrKO- 
wskich" zebrania przedw yborczego bez zawiadom ienia 
poiicyi.

W sprawie tej udała się do -Lodzi do generał-gu- 
bem atora wojennego deputacya w osobach pp. W łady­
sław a O tto , jasmsKiego i RudnicKiego.

Ulgi ce n zu ra ln e .
Petersburg. (Tel. wł.) Minister spraw  w ew nętrz­

nych rozesłał gubernatorem  okólnik, w którym  z n o s i  
ułożony przez zarząd główny do spraw  prasow ych s k o ­
rowidz alfabetyczny książek i druków zakazanych.

Zniesiony zakaz obejmuje 193 książki i 10 w y ­
d a w n i c t w  p e r / o d y c z n y c h  i d z i e n n i k ó w .

Z zam ętu.
W ar zaw a. (Tel. wł.) Między stac/arn i C zęsto­

chowa i Rudniki zdarzają się częste napady na pociągi 
tow arow e.

B u k a re sz t. (Tel. wł.) W edług wiadom ości, nad­
chodzących z Kiszyniewa, w piątek w ieczorem  urządzo­
no w Kiszyniewie znowu rozruchy antysem ickie. S pro­
wadzono w tym celu agitatorów  z O dessy. Tłum wpadł 
do synagogi żyaow skiej i począł wszystko burzyć. P o ­
zostaw iono kilkunastu starców  w stanie na pół żywym, 
poczem tłum rzucił się na sklepy żydowskie.

W arszaw a . (Tel. pry w.) Sąd połowy warszawski 
skazał na śm ierć przez powieszenie Adolfa Tmgle. Wy- 
roK wykonano. Również wykonano wyrok sądu wojen­
nego warszaw skiego na szeregowcu Wind. Falkie­
wiczu.

O d esa . Tel. wł.) Wbrew urzędowym doniesieniom 
giełda tutejsza ma być zam kniętą az do otw arcia 
Dumy.

Policya odkryła tajną drukarnię i fabrykę bomb.
Petersburg. (Tel. wł.) W itte otrzym uje wciąż li­

sty z pogróżkam i, w których radzą mu wyjechać zdała 
od grożącego mu niebezpieczeństwa.

W arszaw a . (Tel. wł.) ..Dniewnik W arsz." stw ier­
dza, że cała sum a zrabow ana na poczcie przy ul. Kru­
czej wynosiła 5.9-14 rb. 31 kop. W tern było 13 listów 
pieniężnych na sum ę 483  rb. i 17 listów poleconych 
za zaliczeniami.

O w acye dla K ruszew ana.
B erlin  (Tel. wł.) ja k  z P etersburga donoszą, an ­

tysem ita Kruszewan był wczoraj przedm iotem  owacyi, 
urządzonej mu przez Związek ludzi ruskich. W ręczono 
mu złoty krzyż i obraz św iętego. Zgrom adzenie w yra­
ziło życzenie, aby Kruszewan jako deputowany bronił 
Rosyi przed nieprzyjaciółmi. Specyalna straż ochronna 
tow arzyszyć będzie Kruszewanowi do P etersburga.

Dia deputowanych włościańskich zam ierza Związek 
ludzi ruskich urządzić w pobliżu pa -.-^-dzkiego
konwikt, podobnie jak go w roku ub urządził de­
putowany Jerogin.

W ybory do Dumy.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) W edług nadeszlych do 

wczoraj w ieczoia wyników, w ybrano 4óó dosIów. 
W'obec poprzednio rozesłanych dat, narodowcy i kadeci 
zyskali po 1 mandacie, inne stronnictw a lewic;, po 2.

H oroskopy.
B erlin . (Tel. wł,) Jak z Moskwy donoszą, poseł 

moskiewski K iese \m te r  ogłasza w „Russk. W iedom .", 
że stronnictw o konstytucyjno - dernoKratyczne zajmie 
w Dum ie stanow isko sam odzielne i nie zawisłe. S tron­
nictwo to  wchodzi do Dumy celem podjęcia walki i 
tern rożni się od prawicy, podejm .e zas walkę w spo­
sób parlam entarny i w tein leży znowu różnica między 
stronnictwem  kadetów  a lewicą.

Dalej powiada p. K iesewetter, że istnieje niebez­
pieczeństwo, iż skrajna prawica i skrajna lewica, mimo 
przeciwnych sobie celów przecież przez niekonstytucyjne 
postępow anie osiągną jeden efekt, mianowicie umożliwią 
rządowi rozbicie Dumy. Zadaniem  partyi kadetów  bę­
dzie właśnie przy pomocy walki parlam entarnej izolo­
wać rząd zarow no oa łączenia się z prawicą, jak i 
skrajną lewicą.

W arszawa. (Tel. pryw.) „K uryer W arsz." dow ia­
duje się z Petersburga, że wobec rożnorodnego składu 
Dumy, a zw-iaszcza wobec bloku lewicy sytuacya Koła 
Dolskiego jest uważaną za bardzo pom yślną. W szystkie 
stronnictw a i rząd interesują się bardzo przyszłą jego po 
liryką.

Polemika B ilderiinga  z K u ro p a tk in e m .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.}. G eneral  Bilderling ogłaszr 

w dzienniku „ łn w a i l ! "  odp ow ied ź  na w yw ody  Kuropat- 
kina w pras ie  angielskiej, w której K uropatkin  dla ra 
tow ania  własnej reputacyi zarzuci! c r  ny rtiehonorowc 
17 kor pu-ow i armii. G enera l  Bil .leriing podkreśla, ża  
właśnie w rem leży m e to d a  Kuropalkic«.,  Który po ku l  
aej przegranej walce zrzucał winę na innych g ene­
rałów .

G w ałty  p ru sk ie .
P o zn ań . (Tel. pryw.) Łabiszyński sad ławnn zy 

skazał p. M akowskiego za rzekom e najście szkoiy 
i obrazę nauczyciela na 7 tygodni więzienia.

P a r la m e n t n iem ieck i.

B erlin . (B. Wolfa.) W da!szvm ciągu dyskusyi bu­
dżetowej zabrał glos p. Eebel i odpowiada! na onegdaj- 
sze wywody ks. Bueiowa i p. Bassc-rmanna. Pourlo;:!. 
iż dziś uważa się za największe zlo, jeśli party a burżu.-. 
zyjna popiera socyalistów . W życiu puiitycznem atoli 
takie popieranie się stronnictw  jest rzeczą naturalna 
Przy następnych wyborach nie będzie więcej, potrzeba 
poparcia ze strony centrum. Mówca występuje naslgo;i:ę 
przeciw dyrektorow i Kolonialnemu Dem burgowi i pt wła­
da, że póki Dei nburg był dyrektorem  banku, póty ni 2 
umieszcza! kapitałów w koloniach, i dopiero teraz, gdy 
został dyrektorem  urzędu kolonialnego, zachęca do te­
go. Zarzuca narodow ym  liberałom , że byliby gotow : 
rozpocząć na nowo walkę kuhurną. (bardzo  słuszn ie! 
na lawach centrum .) Twierdzi, iż stronnictw o socyaino- 
demoKratyczne przy następnych wyborach powetuje swą 
klęskę. (W esołość.) Co się tyczy stosunku głosów w y­
borców, oddanych pizy ostatniem  głosow aniu, to cen­
trum  i socyalna dem okracya miaiy o jeden milion g ło­
sów  więcej, niż cały blok H otentotów . (Burzliwa w eso­
łość.) W alka w yborcza była tymi razem ofieyalną walką 
w yborczą, jakiej nigdy nigdzie me było, jedynie tylko 
za cesarstw a N apoleona 111. Pruskie m inisterstwo z ki. 
buelow em  na czele jest wcieleniem wszelkiego kultural­
nego zastoju. Twierdzenie mowy tronowej, że wszystkie 
ustawy robotnicze przyszły do skutku bez współudziału 
i inic.yatywy socyalistów , jest rjjeprawdziwem. Dla kan­
clerza cala polityka społeczna jest ziemią nieznaną.

Przewodniczący wicepr. P aasche: Nie wolno panu, 
panie pośle, zarzucać kanclerzowi, że nie zna się na 
jodnej z najważniejszych części dzisiejszego ustaw odaw ­
stwa.

P. Bebel dom aga się dalej zaprowadzenia podat­
ków bezpośrednich celem większego obciążę lia klas po­
siadających. Pewien mówca wszechniemiecki powiedział, 
źe brak nam dyplom atów. Był to  generał Liebert, prze­
wodniczący zw-azku, utw orzonego celem zwalczania so- 
cyainej dem okracyi. (Wielka w esołość i poruszenie.) 
Szybkie tem po naszej polityki kolonialnej zwalczają ta 
że konserw atyści. (Okiaski na lawach socyalistów ).

Kanclerz lts. Buelow : Chcę stanow czo i bez dwu­
znaczności oświadczyć, że z funduszów państw-owych na 
cele wyborcze nie wydano ani grosza. Interesowałem  
się atoli kom itetem  wyborczym , który miał na celu pc- 
módz do zwycięstwa tym stronnictwom , które dnia 13 
giudnia z. r. pozostały w parlam encie w mniejszości. 
Miałem do tego powody. Ro/dzial pieniędzy nastąpił 
nie pizezem nie, lecz przez mężów zaurar.ia stronnictw  
Na wywody Bebla w spraw ie agitacyi wyborczej już 
odpowiedziałem  onegdai. O statn ie wybory dowiodły 
że rząd nie spal, lecz spełnił swój obowiązek. Obecnie 
socyalna dem olnacya nazywa siebie purtyą opozycyjną, 
a nie destrukcyjną. Przed kilku laty na zgromadzeniu 
w Dreźnie phrfya socyalno-dem okratyczna nazwała sie­
bie śmiertelnym wrogiem społeczeństwa burżuazyjnege, 
które musi być zniszczone. Każdy obyw atel niemiecki 
musi być przeciwnikiem partyi soeyalno-dem okiab/czne1 
póty, póki cele jej zwrócone są przeciw państu u. P . Ba 
bel stara ł się upiększyć klęskę swei armii. Pobici wo­
dzowie albo milczą, co jest ich najgodniejszem, albo się 
zabijają, albo stają się gadatliwymi, a gadatliwość ta 
wywiera wrażenie zwłaszcza na ich najbliższych zw olen­
ników. Klęska socyalnej dem okracyi jest oobrze zasłu­
żoną kara za jej przedwczesne tryumfy. Wielkie zwy­
cięstwo socyalnej dem okracyi zapow iadał „Y o-w arts", 
zapow iadał je także Bebel w Ham burgu, a Singer 
w „Daily M ail", w dzienniku usposobionym  w rogo do 
Niemiec, który socyalną dem okracyę w Anglii potępia 
jak zarazę, ale popiera socyalną dem okracyę w Niem­
czech. Pycha następuje Drzed upadkiem. ' Burzliwe okla­
ski socyalistów przy rozwiązaniu purj^mentu były przed­
wczesne. Klęska spotkała ich za ich m ałostkow ość i dc- 
gm atyczność ducha w ew nątrz socyalnej dem okracyi, k tó­
ra przygotowuje duchowe jarzm o, jakiego św iat nie wi­
dział nawet w wiekach średnich.

K w estya m acedońska.
P e te rsb u rg , (pet. Ag.) Póloficyalny dziennik „Ro- 

sy a “ zamieszcza wstępny artykuł w spraw ie macedoń 
skiej, w którym  odpiera podniesione w prasie angiel­
skiej żądania zbrojnej interwencyi w Macedonii. „Rosya" 
w yraża swą zgodę na poglądy, w yrażone w wiedeńskim 
„F rem denbiarie", w artykule o spraw ie macedońskiej, 
poczem  wskazuje na wspólne usiłowania Austro-W ęgier 
i Rosvi, których akcya w Macedonii wykazuje mimo 
przeszkód znaczne pomyślne wyniki.

Frankfurt ''TBK.) „FranKfuiter Z tg .“ donosi z S a­
lon ik : Nad jeziorem  J en ise  stoczyły zaciętą walkę
bandy bułgarskie z greckiem i. P o stron ie bułgarskiej 
pad ło  32 ludzi; ty leż sam o m iało zginąć i po stro ­
n ie  greckiej.
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S ofia . (TliK .) .M?.iT;oryst. wysiany przez tut. em i­
gran tów  mazedońskicfi d o  angie lsk iego  prem iera  Camp- 
beli-Bannerm ana do rę czo n o  ta k i e  za.itępcom wszystkich 
mocarstw .

Z  S erb ii.

B elg rad . (TBK,) S-kupczyna przyjęła po  krótkiej 
J; skjisyj traktaty  handlowe z Serbią, Rumunią i Czar­
nogórą.

B e lg rad . (TBK.) W czoraj przed południem nastą­
piła w twierdzy belgradzkimi, w obecności tut. garnizo­
nu degradacya 4 oficert i 29  podoficerów  w w yko­
naniu wyroku za usilowane podburzenie załogi w K ra- 
gujewacu do ruszenia na Belgrad. Szczegóły całej tej 
sprawy, jakoteż proces sam do dziś dnia są osłonięte 
tajemnicą.

B elg rad . (TBK.) P artya m lodoradykalna zam ierza 
podczas ćyskusyi budżetowej rozpocząć obstrukcyę.

B elg rad . (TBK.) „Polityka" donosi, że rząd zam ó­
wił w Niemczech w agonów na sum ę 1 ,200 .000  dena­
rów, a w Austro-W ęgrzech za 3 00 .000  denarów.

P ożyczka bułgarska.
S ofia . (TBK.) W czoraj podpisano umowę w sp ra­

wie pożyczki konwersyjnej. W piątek na nadzwycz. po ­
siedzeniu będzie ona przedłożona sobraniu.

W ypadki i katastrofy.
B o u rg es . (TBK.) W miejscowości Farges padła 

ofiarą katastrofy  rodzina Rousseau, złożona z 5 osób. 
Wszystkie utraciły życie pod gruzam i dom u, który za­
walił się.

V illach. (TBK.) P ociąg  ekspresow y W iedeń— Nicca 
wykoleił się w czoiaj przy wjeździe na stacyę. N ikt 
z podróżnych nie odniósł ran. P o  półgodzinnem opó- 
nieniu się, p o o ą g  udał się w dalszą drogę.

B u d ap esz t. (TBK.) Koło stacyi P otye pociąg to ­
warowy najechał na pociąg osobow y, dążący ze stacyi 
Csap. Dwaj podróżni i dwie osoby z personalu kolejo­
wego są iekko ranieni.

L ondyn . (TBK.) D onoszą z K o rfu : W czoraj wie 
czorem nastąpił na ok ięcie wojennym „D ragon" wy 
buch koiła, przyczem  2 palacze zginęli, 4 zostało cięż­
ko zranionych.

T ryest. (TBK .) N am iestnik ks. Hohenlohe zjawił 
się wczoraj przedpołudniem  w pałacu Lloyda i wyraził 
imieniem rząau  współczucie z powodu katastrofy okrętu 
„lm peratiix“.

D ebreczyn . (TBK.) W koszaracn 3 p. honwedów 
wybuchł pożar, który rychło zlokalizowano. Spaliły się 
jednakże ważne dokum enty z archiwum pospolitego ru­
szenia.

W alka z  kościołem .
Paryż. (TBK.) Jak donoszą z Rzymu, papież przy­

jął onegdaj trzech biskupów francuskich i zawiadom ił 
ich, że układy z rządem  francuskim zerwano i źe niema 
żadnej nadziei osiągnięcia porozumien.'a. Papież dał bi­
skupom wskazówki, streszczające się mniej więcej 
w te rn : episkopat francuski ma utrzym ać „status q u o “ ; 
księża m ają i nadal pozostać w kościołach, bez wzglę­
du na to , jakie zarządzenia wyda rząd francuski.

Paryż. (TBK.) Biskup z G renoble oświadczy! 
yo b ec  spraw ozdaw cy „Echo de P aris" , źe według jego 
osobistego zapatryw ania byłoby możliwe, aby co do 
kościołów, których naprawa nie każe się spodziewać 
zbyt wielkich ciężarów, proboszczow ie zawarli umowy 
o ich dzierżawę. N atom iast nie może duchowieństwo 
jprzyjąć obowiązku przeprow adzenia na własny koszt 
zbyt wielkich robót, któreby jaka katastrofa żywiołowa 
'uczyniła korierznem i. N a podstaw ie ustawy o zgrom a­
dzeniach księża będą wprawdzie mogli służbę Bo tą da­
lej wykuiiywać, gdyż nikt w myśl ustawy nie będzie 
•mógł w kościele urządzać zgrom adzenia w olnom yślnego 
lub uroczystości jakiejś świeckiej. Gdyby jednakże zło­
śliwym  ludziom przyszło na myśl wyprawiać wrzawę 
w kościele, palić tam  tytoń lub w inny sposób zacho­
wywać się niegodnie, wówczas ksiądz byłby bezsilny 
wobec "ego i byłby zm uszony opuścić kościół, k tóry nie 
daje bezpieczeństwa przestrzegania godności duchownej 
orooy.

Rząd i parlam ent francuski.

Paryż. (TBK.) N a wczorajszej Radzie gaoinetuwej 
prezydent gabinetu Clemenceau wyraził ubolewanie z po­
wodu ogłoszenia bez jego upoważnienia w jednym 
z dzienników jego poufnej rozm owy, jaką miał przed 
kilku dniamó W rozm owie tej Clemenceau wyraził wątpli­
wość co do polityki pojednawczej Brianda.

Paryż. (TBK.) Senat przyiął ustawę, znoszącą obo­
wiązek zgłaszania zg-om adzeń publicznych z m ałą po­
prawcą, odrzuconą przez Izbę deputowanych.

Rozprawa o  pom yłkow e zabójstw o.
B erno (szwajcarskie). (TBK.) P roces przeciw stu­

dentce rosyjskiej Tatiannie Leontiewowównej, k tóra w ho­
telu „Jungfrau“ w Interlaken zabiła ^p ita iistę  Mullera, 
sądząc, iż pozbawia życia b. mii»«**v> rosyjskiego Dur- 
nowa, odbędzie się przed przysięgłymi w Chur między 
23 a 27 m arca b. r.

Rzym . (TBK.) Rosyjski radca tajny M artens od­
wiedził m inistra spraw zewnętrznych 1 itionlego i odbył 
z nim przeszło dwugodzinną Konferencyę.

N A M  A R G 1 N E  S !

PO G Ł O SK A .

Jak wiadom o, willę m istrza Jana Styki, położoną 
na placu św . Jura, kupił m etropolita ekscelencya S ze­
ptycki i przeznaczył ją na pomieszczenie muzeum sztuki 
i kultury ruskiej.

Informują mnie właśnie, nie wiem jednak, czy dość 
prawdziwie, że jutro ma się odbyć posiedzenie senatu 
akadem wkiego w ciekawej i bardzo aktualnej sprawie.

O to  prof. X. ma wystąpić z wnioskiem, aby se­
nat udał się do zastępcy praw nego ks. m etropolity z za­
pytaniem , czy nie chciałby też nabyć na własność por­
tretów  reKtorskich, uszkodzonych podczas napadu na 
nasz uniw ersytet, owej sławnej togi i baretu, niemniej 
topora, siekier i innych przedmiotów, znalezionych 
w auli i na korytarzach w tym dniu parmętnym, a co 
m ogłoby być w spaniałym  początkiem muzeum, pośw ię­
conego sztuce i kulturze naszych pobratym ców .

Jeżeli się ta pogłoska sprawdzi, byłoby to  barazo  
wygodnem załatwieniem  tej arcyniemiłej spraw y, a z ko ­
rzyścią dla stron oDydwu, my bowiem m oglibyśmy po­
starać  się o nowe portrety rektorów , oni zaś zyskaliby 
i uiatow ali przed zagładą pomniki o niezaprzeczonej 
kulturalnej w artości.

tąz.). =

Wiadomości bielące.
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U w aga: Przeważnie pochm urno, kilkakrotnie nie­
znaczny śnieg.

P rognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, niezna­
czne opady.

W lc n c o  ( i tiK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteorologicznego na dziś:

W G a l i c y  i z a c n o d n i e j :
Pochmurno, wiele słońca, mniej lub więcej wiatru, 

tem peratura idzie w górę.
W u a l i c y i  w s c h o d n i e j  i n a  B u k o w i n i e :  
Pochmurno, wiele słońca, mierne wiatry, zim no; stan 

trwa równom iernie dalej.

- r  W ielki koncert (M onstre-Conzert) wszystkicn czte- 
recn wojskowych muzyk lwowskich odbędzie się dnia 
3 m arca w sali „Sokoła** o g. ó wiecz. pod kierow ni­
ctwem czterech kapelm istrzów, którzy dyiygow ać Dędą 
na przemian.

MP „Sztandar1*, organ robotnikow  narodow ców ,
ukazał się 23 b. m. ja so  nr 4 drugiego rocznika. A r­
tykuł wstępny „Energicznie i dzielnie naprzód, a słu­
szność zw ycięży!" jaskraw o przem awia za reform ą wy­
borczą do Sejrnu „dla dobra narodu i ojczyzny". N a­
stępny artykuł traktuje o ubezpieczeniu na starość, do­
m agając się wprowadzenia ubezpieczenia tego dla ro ­
botników już v.’ czasie najbliższym. D alszą treść wypeł­
niają artyKuly inform acyjne: „W ybory w Królestw ie" 
i „Zjazd stronnictw a dem . naród .", obrazek „Z bruku" 
i „Sztuczki hakatystów ", o raz korespondencye ze s to ­
sunków robotniczych.

N iektóre ciekawe wiadom ości znajdują się w rubry­
kach końcowych „Z prasy", „Z  całej P olski", „Z  pol­
skiego ruchu robotniczego" i „Różne w iadom ości".

„S ztanaar" wychodzi we Lwowie, Adres redakcyi 
i adm in istracy i: ul. Lindego 2.

Z te a tru  piszą n a m : Na liczne zapytania wielu
osób, które na pierwsze przedstawienie Ibsenowskich 
„U piorów " nie mogły już dostać biletów, oznajmia się, 
źe „U piory" pow tórzone będą w tej samej obsadzie 
w poniedziałek dnia 11 m arca, a kasa zam awiań przyj­
muje już zamówienia o bilety na to  przedstawienie.

-4- Z w iązek  sam oistnych rękodzieln ików , kupców 
i przemysłowców. W sali gimnastycznej szkoły im. Mic­
kiewicza odbyło się onegdaj walne zgrom adzenie zo rg a­
nizowanej przea kilku miesiącami nowej organizacyi 
mieszczańskiej Związku sam oistnych rękodzielników, 
kupców i przem ysłowców, pod przewodnictwem p. Z g ó r -  
s k i e g o.

Przedłożone przez sekretarza Związku p. G e- 
t  r  i t z a spraw ozdanie zarządu za ubiegły okres adm ini­
stracyjny, wykazute duzą ruchliwość Związku. I rak od ­
był 18 pogadanek, 4 zgrom adzenia i 12 posiedzeń zarzą­
du, osobne zgrom adzenie przy olbrzym im udziale zwo­
łane zostało przez Związek w spraw ie zmiany ustany  
przemysłowej. Związek interweniował dalej u władz po­
litycznych w spraw ie dem oralizowania uczniów i? termi- 
naiorów  przez partyę socyalistyczną. W ostatnimi cza­
sach rozszerzzono dz-iałalność organizacyi na pro  incyę, 
a głównie większe m iasta, jak Tarnopol, Jasło, Przemyśl 
i i., a  jako czynnik służący do szerzenia idei Związku, 
służy organ tow arzystw a „G azeta M ieszczańska" Liczba 
członków wzrosła do 315 . O becnie rozpoczął wydział 
akcyę ceiem stw orzenia osobnego funduszu em erytalne­
go dla sam oistnych rękodzielników, kupców i przemy 
slowców i pensyjnego dla wdów i siero t po nich.

Sprawozdanie to  jak również spraw ozdanie z czyn­
ności adm inistracyjnych przyjęto do wiadomości i udzie­
lono wydziałowi absolutoryum . P o  dokonanych następnie

w yborach komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp. Bar 
toń, Moos i Górski. Uchwalono następnie zwołać na 
dzień 24 it rrca br. ogólny wiec przemysłowców.

Żywo om awiano następnie spraw ę wyborów do 
parłarr atu. W rezultacie polecono zarządowi zająć się 
akcyą wyoorczą, stw orzyć komitety w poszczególnych 
okręgach miasta, celem przeprow adzenia kandydatów, 
którzyby bronili interesów naszego handlu i przemysłu, 
a  w pierwszym rzędzie kandydatów  kupców lub ręr.o 
dzielników.

- ł-  K rociow e oszu stw o  w e  L w ow ie. Jedno z pism 
popołudniowych donosi o wyrafinowanem , a zakrojonem 
na dużą skalę oszustwie, jakiego ofiarą padł niejaki dr. 
Munk, zięć członka tut. zboru izraelickiego p. Rokscha, 
współwłaściciel dóbr ziemskich i przedsiębiorca nafto 
wy. O tóż do dra Munka pizyplątal się w czasie m aso­
wej ucieczki żydów z Rosyi, jakiś w średnim wieku 
izraelita, który przedstawił mu się jako Schapira i pro 
sił go  o. poparcie materyalne. Dr. Munk umieść 1 go 
w charakterze służącego w założonej przez siebie ży­
dowskiej szkole ludowej „Ciianoch lenar". Schapira 
w krótce zdołał zdobyć zupełne zaufanie dra Munka tak, 
że zdołał go nam ówić do zrobienia „zło tego" interesu, 
mianowicie objęcia na współkę z Schapira generalnego 
zastępstw a na całą Europę „Pierwszej petersburskiej fa­
bryki kaloszy" z m arką „ tró jkąt" , której generainym 
dyrektorem  jest wuj Schapiry.

Dr. Munk zjecnał się w Berlinie z generalnym 
dyrektorem  i prokurzystą fabryki, zawarł z nimi kon 
trakt, złożył kaucyę 4 0 .000  rubli i zakupił za 40 .000  
koron go tow ką-zapas kaloszy, jaki, jak twierdzili rep re ­
zentanci firmy, pozostał ze zw iniętego zakładu kom iso­
wego w Berlinie. Rzeczywiście otrzym ał dr Alunk z Ber­
lina dwa wagony kaloszy. Przy wysortowaniu we Lwo­
wie, zauważył wprawdzie dr Munk, że jest to t. z w. 
„ausschuss", Schapira jednak wytłumaczył mu. że są to 
resztki, ale za to  następne transporty , jakie nadejdą 
wprost z Petersburga, będą pierwszej jakości.

Z dniem 1 stycznia b. r. w myśl kontraktu miały 
nastąpić dalsze transporty z Petersburga i właściwe ob ­
jęcie zastępstw a. Dr. Munk urządził duże biuro w swej 
kam ienicy przy ul. Kopernika I. 26, w którem  rej wo­
dził Schapira. W prawdzie na pierwszym  transporcie s tra ­
cił około  2 0 .000  kor. pocieszał się jednak nadzieją 
świetnego zarobku przy następnych transportach, sprze­
dając wielkie zaoasy z dostaw ą na luty, marzec b. r. 
Mijały tygodnie a zapowiedziane transporty  nie nadcho­
dziły. Schapira tłóm aczył, że winę tego ponosi zarząd 
kolejowy, nieregularne kursowanie pociągów i t. d.

Przed kliku dniami vvi eszcie zniknął Schapira, k tó­
ry w ostatnich czasach rozbijał się do  pierwszorzędnych 
restauracyach, trw oniąc pieniądze. Zaniepokojony tern, 
odniósł się dr. Munk sam do fabryki i przekonał się, że 
padł ofiarą w yrafinowanego oszustwa, że „generalny 
dyrek tor" i „prokurzystą", z  którymi zawarł kontrakt 
w Beninie, byli oszustam i, podstawionym i przez Schapi- 
rę, a pierwszy transport był to  „auschuss", zakupiony 
przez oszustów. Dr. Munk ponosi szkodę około  300 .000  
koron, wliczając w to „kaucyę", straty  na dostawionycii 
mu kaloszach, a wreszcie czekające go procesy o od ­
szkodow anie za sprzedane a niedostarczone kalosze.

-4- Coraz lepiej W ul. Hetm ańskiej oddał wczoraj 
p. B. w ręce policyi rozwozicieia węgli Jana Nakonie- 
cznego ze składu p. Zygm unta Mikołajskiego, który do­
stawił mu worki, ważące tylko po 25 kg., to  jest z a ­
wierały ledwie połowę zapłaconego węgla. W policyi 
tłum aczył Nakonieczny, iż z worków nie podbierał wę­
gli i czynić tego nawet nie może, gdyż już ze składu 
dostaje worki niedoważone, w każdym brakuje po kil­
kanaście k ilogram ów ,

W ul. Leona Sapiehy przytrzym ała publiczność 
rozwozicieia węgli Mikołaja M ościckiego, który w bez­
czelny sposób w obecności przechodni nadbierał węgiel 
z worków. W policyi zw ażono kilka worków węgia 
i przekonano się, iż Mościcki, który zresztą, do winy 
się przyznał, dzielił się w prost węglem z odbiorcam i, 
worki bowiem ważyły ledwie po 30 kg.

- i-  Sprzen iew ierzen ie . Robotnik firmy Józef Tom 
i Syn, liczący lat 23, Józef Skorczyński, sprzeniewie­
rzył zainkasowanych od klienta 100 koron i zbiegł ze 
służby Skorczyński jest mieszkańcem osław ionego Za- 
m arstynowa.

—r- K ron ika  policyjna. Za aw anturę, wypK^wioną 
w biurze filii pocztowej przy ul, Kazimierzowskiej i wy­
bicie szyby, oddano do aresztów  subjekta handlowego 
M aurycego Piepesa. — W ul. św. Mikołaja pod 1. 21 
skradziono z bram y tabliczkę m etalową z napisem „M u­
zeum szkolne". — Rolnik z Lisienic Józef Chamajdes 
za wiedzą właścicielki realności pod 1. 24 przy ul. Bla- 
cnarskiej złożył w sieniach domu beczkę kapusty w arto­
ści 24 kor., gdy zaś za chwilę powrócił, już beczki nie 
znalazł, znalazła ją za to  policya pod łóżkiem dozor- 
czyni tego domu Anny Brzeskiej. —  Z wozu H erm ana 
Salza skradziono w ul. Kazimierzowskiej faskę bryn 
dzy. —  W ul. św, Mikołaja pod 1. 7 otw orzono mie­
szkanie inżyniera p. Ignacego Jokla i skradziono do- 
Sciel, dwie pary kaloszy, bieliznę i garderobę dam ską 
wartości około 140 koron. —  W ul. św . Mikołaja przy­
trzym ano M aryę G ębarzew ską i S tanisław ę Bigos, które 
niosły chodnik kokosow y długości 4 m. W policyi przy­
znały się złodziejki, iż chodnik ten skradły z sieni real­
ności pod I. 7 przy ul. K ochanowskiego i chciały go 
sprzedać, ponieważ od dwu dni nie m a,ą co jeść.

-4- Zgubiono. W teatrze miejskim lub w pasażu Mi- 
kolascha zgubiła p. M ha Bernsteinowa pierścień złojy 
z dyam entem, otoczonym  10 ran a m i. —  P. Fryderyka 
Rittel zgubiła w ulicy Janowskiej czarny pulares, zawie­
rający 12 koron.
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- i-  Z n alez io n o . W ul. Brajerowskiej m ałego pieska 
białego z uciętemi uszami i ogonem . D o odebrania 
u aozorcy domu pod 1. Ib  przy ul. Kopernika. —  
W ul. Krakowskiej trzy klucze, związane sznurkiem, 
z tych jeden wertneimowski.

-r- O gień  kom inow y wybuchł ubiegłej nocy około
godz. 2 w dem u, w którym  mieści się łaźnia Ducheń- 
skiego przy ul. Cborążczyzna, dając spóźnionym  prze­
chodniom efektowny widok, • jakby wspaniałych ogn : 
s/.tucznych, zasypującymi deszczem iskier plac D ąb ro ­
wskiego i ul. Chorążczyzny. P rzybyła na miejsce telefo­
nicznie wezwana straż ogniow a po zbadaniu komina 
uznała, że pom oc jej jest zbyteczna. W idowisko trw ało 
około godziny. ________

□  S try j. (Kor. wł.) „ R o d z i n a "  odbędzie doroczne 
walne zgrom adzenie w niedzielę 3 m arca b. r. o g 3 
popołudniu w Czytelni kolejowej.

□  C zern io w ce . (Kor. wł.) M o s k a l o f i l o p o -  
t r z e b i e  r u s k i e g o  U n i w e r s y t e u .  W jednym 
z czermowieckich niem. dzień, pomieścił M oskalofil list, 
w ktOrym tw ierazi, że Rusini galicyjscy powinni przede- 
wszystkiem starać się o podniesienie dobrobytu chłopów 
ruskich, a nie na gwałt dom agać się Uniwersytetu, dla 
którego nie mają an> su nauczyciclskicn ani odpow ie­
dniej ilości młodzieży gimnazyalnej. Jestto  sztuczna agi- 
tacya inteligencyi ruskiej, a  nie m as. Kończy zapew nie­
niem, że wielu rusinów galicyjsKicn i z tego względu 
nie dom aga się Uniwersytetu ruskiego, bo pragnie 
połączyć się z Rosyą, a w tym wypadku osobny Uni 
w ersytet ruski ukraiński we Lwowie jest zbyteczny —  
bo w Rosyi jest ich dość.

S e j m  b u k o w i ń s k i  wedle jeanozgounych do 
niesień będzie zwoiany dopiero około jesieni. Rząd m o­
tywuje to  postanow ienie brakiem  czasu do pizestudyo- 
wania zeszłorocznych uchwał sejmowych, zresztą zbyt 
pobieżnych, zas nie m oże się zgodzić na to , aby 1' 
tylko do przeprow adzenia uchwały o regulacyi płac na­
uczycielskich zwoływać Sejm, D yskusya na ten tem at 
w okresie w yborów  do  Rady państw a byłaby niebezpie­
cznym czynnikiem agitacyjnym.

„P  r z y j a z n “ . Silny odruch narodow y którego 
jesteśmy świadkami w obecnej demie na Bukowinie, 
zwraca naszą uw agę na szereg zaniedbanycn placówek 
polskich. T aką placówką jest katolicka „Przyjaźń" (Freund- 
schaft), stow . rękodzielników i robotników  polskich 
w Czerniowcach. Założoną została groszem i pracą P o ­
laków, ale z czasem zupełnie prawie zniemczała i nie­
stety stało się to  pod opieką duchowieństwa, które mia­
ło na celu wyłącznie stronę religijną. W ostatnich cza­
sach Polacy starają się przywrócić „Przyjaźni" charakter 
polski przez zm ianę zarządu stow arzyszenia i niedopu- 
ścić do tego, aby piękny dom , kupiony za grosz polski, 
przeszedł w skutek sztuczek Niem ców, w ich ręce. Ży­
czyć należy dzielnym rodaKom wytrwania w tej pięknej 
pracy.

B ó j k i  n a  u n i w e r s y t e c i e  w C z e r ­
n i o w c a c h .  Od dłuższego czasu toczą się zacięte 
bójki między niemieckimi akadem ikam i tutejszego uni­
wersytetu i doszło do tego, że senat uniwersytecki mu­
siał je publicznie surow o zganić i zagroził, że jeśli doj- 
ki nie ustaną, zakaże pokazyw ać się akademiKom w mu- 
rach uniwersyteckich w odznakach burszowskich P o ­
wodem niesnasek stał się fakt, że dau ne stowarzyszenie 
burszowskie, katolickie, o  charakterze internacyonalnym 
„U nitas", zamieniło się w narodowo-niem ieckie pod 
nazwą „Frankonia" S tąd  wynikł szereg potyczek na 
rynku i w murach wszechnicy. Ciekawa tylko rzecz, czy 
nasi renegaci, polscy akadem icy, którzy w znacznej licz­
bie należeli do „U nitas" i byli podporam i niemieckości, 
zapiszą się teraz do polskiego „O gniska". T eraz niema 
wymówek. Radomir.

P om inięcie Koła polskiego. Stronnictw a niemie­
ckie pominęły przy wyborze 8 sekretarzy parlam entar­
nych Kolo polskie, które na mocy swej obecnej liczby 
posłów miało piuw o do 1 miejsca w sekretaryacie Izby 
i prezentow ało hr. Macieja Mielżyńskiego. K onserw aty­
ści, liberałowie i wołnomyślrii przegłosowali ich, zabie­
rając dla siebie 6 miejsc, a 2 ofiarowując centrowcom , 
jako rekom pensatę za w ybór konserw atysty v. Stol- 
berga na m arszałka, zam iast centrowca, jak i również 
za w ybór 2 wicemarszałków także nie z łona centrum. 
Niew iadom o jednak, czy centrowcy przyjm ą tę  ,,łaskę“ .

Obraza m ajes ta tu . O brazy cesarza niemieckiego 
dopuścić się miał wychodzący w Sosnowcu w K róle­
stwie Polskiem  „G łos Zagłębia" w numerze 172 z dnia 
20 listopada 1906 r. W artykule tym zarzucano Wil­
helmowi, że wzurem swoich poprzedników, ustawicznie 
‘am ie raż dane słow o honoru i wogóle uprawia sport 
eapewnieniami, o których niedotrzymaniu już na wstę- 
oie jest przeświadczony. Spraw ą tą  zajm owała się by­
tomska Izba karna w rozprawach tainych przy wyklu­
czeniu publiczności i zarządziła konfiskatę egzem plarzy 
wymienionego numeru, znajdujących się w Niemczech.

”“ T “  —  >

X  P ięk n e dośw iadczenie fizyczne w  pokoju Jeżeli
jo  jakiegokolwiek przedm iotu żelaznego, stojącego pio­
nowo, np. pieca żelaznego, Kraty lub balustrady żela­
znej, zbliży się igłę magnetyczną kompasu, (Któremu na- 
iają także kształt breloków od zegarka), to  m ożna się 
Drzekonać, że górny koniec tych przedm iotów  przyciąga 
silnie biegun północny, dolny zaś biegun południowy 
igiełki magnetycznej, w połowie zaś między tymi koń­

cami jest sfera obojętna, k tó ra  na iglę m agnetyczną nie 
działa.

T o  działanie przedm iotów  żelaznych na igłę m a­
gnetyczną pochodzi z indukcyi przez magnetyzm -lem- 
ski, k tóre sprawia, iż takie żelazo nabiera przymiotów 
magnetycznych w ten sposób, iż jego kom ec górny staje 
się biegunem południow ym , dolny zaś północnym.

W ladom ośei giełdow e,
Z targów  handlowych.

W iedeń , 26 lutego. (Te!, wl.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skon..yngentowany z do­

staw ą natychm iastow ą za 100 HI płacono kor. 42 ' — 
do 42 -6 0 .'

T enaencya: spokojna.
C u k , e r :  R ańnaaa prima z dostaw ą netyrnm ia-

stow ą z W 'ednia w całych wag. K. 68 -— do 68-25. 
Rafinada secunaa z uostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K. — ■— ., Kostkowy prim a w skrzy- 
niacn netto " z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— •— d o — "— , beczkami 
do — •— .

T enaencya: spokojna.

N a f t a  galicyjska S tandard W hi nr w całych wa­
gonach z Wiednia K, 36-75 do K. 37 95. W beczkach 
K. — d o  .

Nafta galicyjska z Wiednia beczKami K. 38*35 do 
K. 41-20.

Tendencya: niezmieniona

Targ n ierogacizny.

Oryginalny telegram  Józeia S aborsky’ego i Synów 
W iedeń St. Marx.

W iedeń , 26 lutego

N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem .12.110 
sztuK świń, między temi 7617 galicyjskich. C en y  
za tuczne świnie węgierskie 129 do 131 h., za galicyj­
skie młode świnie 80 do 108 w yjątkowo do —  halerzy 
za kilogram  żywej wagi.

W iedeń: dn. 26 lutego. Kursy giełdy w iedeńskie: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 p-oc. 268-75, Austr. zaKt. kred. z b. op.
z r. 1889 3 proc. 277*75, Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 4 9 ’75, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 oroc. 2 ł 8 — , Pożyczka serbśk.
norm. po 100 ir. 4- proc. 100-— , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22-— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i Drzem, po 100 zł. 4 4 5 — , Clarv zł. — , 
m. k. 128-— , Pożyczka m. insbiuku 25 zł. 8 0 ’— , Lo­
sy m. Kranowa 20 zi, 9 5 ’— , PożyczKa m. Lubiany k. 
u , 56 ’— , O ien 40 zł. 1 6 6 '— , Pałffy 40 zł. m. 45 
174 50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 6 ’50, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27-85, Losy fund. aic, 
Rudolfa 10 zł. 56-— . Salma 1 9 5 '—  zł. m. kon. 83-— , 
Pożyczka salcburska 176-15, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. 170"15, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r 1874  497-50.

B erlin , d. 26 lutego. Banknoty austryackie 85*10, 
Spirytus — *— .

Paryż, d. 26 lutego Trzy procentow a renta 9 5 ’67, 
m ąka 29"65.

Frankfurt, dnia 26 lutego. Austr. kred. 214*50, 
Laura — *— , D isconto 184-— . Koleje pańs.w ow e 
— *— , Alpiny — •— . Usposobienie

D ep esze  z ta rg u  p ien iężn eg o .
W ie d e ń ,  d. 27 lutego. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notow ano: Akcye austr. Zakładu kieuy- 
‘owego ó82-25 4kcve wągier Zakładu kredyt 832 75 Akcye 
Anglo baikci: 3!6-— Akcye Lnionbankt ->88-50, Akcye Lan- 
de.uanku 464"5u, Akcye Bam.vereinu 5o6"75. Akcye Boćen
credit 1U80-—, Akcye pal. Banku hipot. 588------. Akcve
kolei państwowycn 684 25, Akcye kolei potuaniowei 161-25 
Akcye Tramway A. — , B — . Akcye xoiei Elbethal 
450"—, Akcye kolei p ó ń . 5570 —5620 Akcye kolei czerń. 
578— Akcye Alpiny 6zuo0, Akcye Rima Muranyi 568*50,
nkeye Prag. Tow. żel. 2638---------  Akcye Fabryki broni
556-50 Akcye tur. tytoń. 422"—. Akcyp gaiic. karpac 
lo w  nań. 6 2 5 -—*— Oblig. węg. iTTd. 94 86 Renta ma­
jowa 199-10 Austr. Renta koronows 99-05 Węg.. Renta ko­
ronow a 95‘30, 56 Listy Tow. kred. ziem. 97‘85, 4 proc.,, 
listy Bar ku hip. 97A0. płacono 4Vł proc. listy Banku nipot. 
100-35, 5 proc. listy oen^u Hpoteczn. l i r - —, 4 proc. listy 
BanKu kraj. 98'- - 4Vi°/o listy Banku kraj. 101"78, 5 proc 
komunalne obngacye banku krai. —"—, Obligacye propi- 
nacyjne 99 40. 4 pro. G a1, .oż. kraj. z 1893 r. W 7 5 , prc. 
potyczka miasta Lwowa 95 05, Losy tureckie 17o-50, Marki 
n7 '60  Rubli 25325, Kreayty — , Alpiny—.— Węgier, 
kred. —"—, um enoank  —•—, Koleie. —■— ros. 5 proc. 
pożyczka 190b 84'80.

U sposobienie: Po przejściowem wzmocnieniu wobec 
lepszycl berlińskich notowań zamknięcie z powodu słabych 
lombaidów osłabione.

W iedeń. (Tel. wł.) P rzew ażnie słabe doniesienia 
o  notow aniach na targach zagranicznych wpłynęły nie­
korzystnie na giełdę tutejszą, pow odując nieznaczne spad­
ki kursów. Akcye SchoJnicy ucierpiały wskutek pogło­
sek o dywidendzie. Tendencya w południe była nieje­
dnolitą, zrazu okazał się brak ochoty, w dalszym jednak 
orzebiegu, łącznie z doniesieniem o tendencyi z Berlina, 
tendencya stała się przyjazmejszą, w Końcu jeonak na­
stąpiło znowu osłabienie. 5 prc. pożj czka rosyjska zdo­

łała się um oriić , natom iast między papieram i, które 
spadły , znajdują się także akcye naftowe i wiele akcyj 
przemysłowych,

P -ąT lIn , d. 27 lutego. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 214 50, Staatsbahny 146'25 Disconto Co. 
rrandit 184'25 Berlin. Tow handl. 170"50 Lauia 243'25, Bo 
hu-nery 238"50 Kolej poiudn. wschodnio-p: isjpa — ■— Ru­
bel za gor 21545, Kolej warsz.-wied. 127-25, Kolej mo­
rza śródziem nego —'—,"Kolei Meridional.ia i55"25, Losy 
tureckie 146"— Renta w łoska —"—, „Harpener" kopalnia 
wągiu 218-25, Kolej Marienburg-Mławka — — . Konsolida- 
cye —’— Lombardy .30 75, Kr 'ej Henry 144'2o, Niemiecki 
bank narodowy 13410, Kanada Proferrea 184*90, Akcye że- 
g'ugi hfftniJufikie; 149— Kurs warszawski ——, Hnta 

n-.nnersm ark* '287'50. 3V2 prc. renta rosyjska z r. 1894 
67‘20, j '8  prc. renta rosyjsKa 71’— 4 prc. renta rosyjska
z r >902 78-25, 41/® prc. renta rosyjska z i- 1905 9! 10 
Rheimsche Stahlwerke 196*50, Gelsenkirchen 209'60. -

SSerłti.1, d. 27 lutego. 4 p roc węgierska renta złota 
—•—, węgierska renta koronowa — Austr. akcve kre­
dytowe i4'5C Staatsbahny 143'25 L o m b ard y  3075, Di­
sconto Co.nandit 184 25, Ruble 21o-45,

Tendencya: spokojna.
Kursy na marzec - 

B ru aM jta ir:, a. 27 lutego. W czorajsza giSłdS w ie­
czorna: Austryacka renta papierów.- —•— , A::;tr. renta 
srebrna 103'—, Austr. renta złota 99'75 Austr. akcye kre­
dytowe 214-—, Scaatsbahuy 146'—. Lombardy 30-80, 4-proc. 
austr. renta koronow s 9 9 —.

Tendencya, słaba.
P a r y ż ,  d. 27 lutego. Wczorajsza giełaa wieczorna: 

4 proc. renta francuska 95 65 4 proc. renta w łoska —' --
4 proc. hiszpańskie Exierietirs 96*10, Losy tureckie 154'—, 
Nowe turecKie Ccnsole — Ot t omany 690-— Deber 
—- -  Chartered 732'- - Rio-Tmto 2o*80 Renta turecka C.

Renta turecka B. , Lancaster — , '  Renta buł­
garska — , Renta grecka —'—

Tendencya.

Targ zbw żowy i to w aro w y .
Bn,.~;apeuxt. 26 lutego. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

oa 753 do 7-54, Pszenica na: maj od —'— do -- 
Pszenica na pcźd; ,'ernik cd 7'89 do 7'90. Zyto na kwie- 
ień I 37 r. od 6*84 do 6'85, Z; to na paźdz. od 6'85 

do oJ86, Owies na Kwiecień >907 r. od 7*48 do 7'4-b 
Owies na paźdź. oa 6'67 do 6"68 Kukuruaza na sier- 

ień 0-— do 0-—, kukurudza na lipiec o 1 5*37 do 5 38, 
ukurudza na maj 1907 od 5*22 do 5*23. Rzepak na 

maj —*— do -•—, Rzepak na sierpień od 1340 do 13‘50.
Pogoda: mróz.

T y g o d n i k  i l u s t l u H n u y  d £ a  l u d u

„OJCZYZNA"
kosztuje wraz z p rzesyłk ą pocztow ą rocznie 4  kur., 

kw artalnie 1. kor.
—  wychodzi w  K rakow ie na każuą n iedzielę . —

K to nadeśle całoroczną przedpłatę i 35 hal. na koszty 
przesyłki poleconej, otrzym a natychm iast obraz „C hw a­

ła P oIsk i", wartości 1 kor. 80 hal.
W szyscy prenumeratorowie „Ojczyzny" otrzymają nadto 
z początkiem listopada zu pełn ie bezp iatn ie kalendarz 

na rok 1908, nakładem naszym wydany.
(MT* ł r e s  Redakcyi i Zarządu: K ra kó w , u l  
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Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wysziy następujące książki

Zygmunta ‘Wasilewskiego;
NOW Y KONRAD (Rozbiór „W yzwolenia" Wysp V 

skiego), Lwów 1903, K. 1‘20.
WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1902, 

s ti. 160. K. 1'50.
ŚLADAMI MICKIEWICZA. Szkice i przyczynki do dzie­

jów rom antyzm u. I.wów 1905, Str. 300 . K. 3 ’60
O D  ROMANTYKÓW  D O  KASPROW ICZA. Studya 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475 . K 5*50.
S k ład  g łów ny  w  k s ię g a r r i  H. A lte n b erg a  w e L w ow ie 

Do nabycia w Adininistracyi Stówa Polskiego.

Materyały do program u polityki narodowej w  Galie W
1.

I  sprawie reformy gminy wiejskie;
DWIE K O NFFR ENC Y E.

(Przem ówienia pp.: Beka, bujaka, Eujnowskiego, Docr- 
mana, Rawity-Uaw>-ońskiego, GłąbińsKiego, Panka, Piero- 
żynskiego, Popławskiego, R ozsado ,, sniego, 5awcz> nskie- 

&o, Schatzia, Tarnawskiego i Zardeckiego).
—  Cena k o r . 1*20. —

W ydawnictwa stronnicowa = = = = =  
'-w - Demokratyczne) -narodowego

1. Program stronnictw a dem oK ratyczno-narodowego
Cena 20 hak ' 1

2. O  re fo rm ie  w yborczej przez W. J. —  Cena 40 h 
S am o d z ie ln o ść  f in an so w a Galicyi przez dra. S tani­

sława G łąbińskiego. Cena 60 nal.
4. Sprawa refoi my w yborczej przez dra Stanisława 

G łąbińskiego. Sprawozdanie w ygłoszone na zg ro ­
madzeniu w yborców  we Lwowie 19 stycznia 1 306. 
cena 40  hak

Skład główny Tow arzystw o W ydawnicze ul. Brajerow
ska 3. N abyw ać można również w Adininistracyi „Sło 

wa Polskiego" i we wszysikicn księgarniach.
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Odpowiedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński. Nakłaaem S półk i w ydaw nicze j w e L w ow ie, i to w . zar. z ogr. p o ręk ą
Z drukarni „S łow a P o isk ie g o . we Lwowie, pod zarządem Józefa ZJambińsICego. Papier z  fabryki Braci Fiąłkowsluch «  Błałej i  C m 4 c J


